
W r *

Prenumerata na iw yczaynym  p a - 
•rig złp, 12 , na francuskim  zip* 15* sr- 48. Pojsdyncty numer na swyczay* 

nym  pa p ie? ic  gr*  10.

ś r o d a  d n i a  25 s i e r p n i a  i 83o  r o k u .

O B S E R  W A C Y I E  M E T E O R O L O G I C Z N E .
B a r om e t r  d la  lepszego p o ró w n a n i a  z r e d uk ow an y  n a  0 °  R e au m i ra .

^ __ _  •
Dz i eń  I Karo met r  

8 o d t ' "«  na  On t . T b e r  mt W i a t rme t r Stan Atmosf ; U W A G I .

7  2 7  6 ,  0 7 4  | 
Z i ‘  12 „  5 ,  8 81

S „  5 ,  5 7 2  
9  „  5 ,  3 2 5  j

’f*t2.  2 ;  9 8  j , a c h o d n i  * ł*by  
+  17 7 i 8 5  ’ „  ś r edn i  
+  17  9  8 5  m oc n y  
t U .  8.  9 2  ®*-by

poch  innrno 
c h m u ry  

** ** 
$9  ł*

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  12 d. s'e> on in .  — Wszyscy szway* 

ca row ie ,  są nazawsze  o l  s łużby wovskowey 

we  F r a n c j i  u w o ln i e n i ,  i wrac  >ią do swey ov- 
s zyzny ,  —• Posłaniec I z b  u t r z y m u j e ,  źe te­
raz rodzina Burbonów,  D a d i j e  xięciu Bordeaux  
t y t u ł  Jego  Królewskiej) Mości.

m o w y  p . c h a t e a u b r t a n d

M i a n e y  w I z b i e  P a r ó w  d n i a  7  s i e r p n i a  1 8 3 0 .
D  ■ i o i c ie n ie  

Ale  gdy mini s t r owie ,  do os t atni ego m o ­
m e n t u  wiodąc  k ł a m l i w e  swe r zemios ło ,  n a ­
g l e  ude rzyl i  w dzwon  bezo rawia ;—  kiedv na ­
raz w yb u c h n ą ł  spi sek ob łu dy ,  i gdy rzeżańci  
z amkowi  uknowa l i  t e r r o r y z m ,  k tó ry  m n i e ­
m a n o ,  Źe zastąpić potrafi  że lazne  j a r zmo  rze- 
czypospol i tej '  i cesarstw a; na tenczas  l ud  uzb ro i ł  
się w  swe i nęztwo;  i pokazało s i ę :  źe  ci 
k r amarze ,  u r n ;eją znosie  dv tu  p rochowy ,  i źe 
wię.  pV na p ok ona n ;e ich p o t r z eb a ,  rnź e / t e-  
*echset  żołnierzy i j ednego k a p r a l a . —  W ia k

całv,  niepot raf i łby do taki ey  dovrzałości  powo­
dzenia  dop rowadz ić  na rodu ,  jak te t rzy s łońca,  
k tó re  blask swoich p rom ien i ,  roztoczyły nad  
F r a n c t ą . —  Wie lka  z bm dn ia  pope łn ioną  ze-  
st. ła;  —  lecz gndziź się ażeby dla tey zbro­
dni ,  l ub  dla pol i tycznego i mora lnego  t r y u m ­
fu ,  k tóry jes t  jey o w o c e m , —  do tychczasowy  
porządek  r / e czy  o b a l a ć ?  —  N ad  t e m  się za­
s t anówmy.

Karol X  i syn  j e g o ,  dob rowolni e  l u b  
p r zym usz en i e ,  jak w am  się m n i e m a ć  podoba,  
z ł o ż \ ł  ko ronę ;  przecież t ron n ie  jest  w a k u ­
j ącym.  —  Po nich nas t ępu je  dziecie.  —  Bg- 
d z i e m \ ź  jego n i ewinnoś ć  p o t ę p i a l i ? —  Czy- 
jaź k rew  o poms tę  woła p rzeciw n i e m u ?  —  
Kto n a m  l i n i e  k r e w  jego oyca p r z y p o m in ać ?  
Sierota t e n ,  wych owa ny  w szkol e ovczs»tev,  
w zami łowaniu  konsty tucy jnego  rządu;  m ó g ł ­
by b \ d ź  k r ó l e m ,  k tóryby ce lom przyszłości  
zu ie)nic  odpowiedzi eć  potraf i ł .  O p i e kun o -  
wi j ego,  moźnab y  b s ło  (i ć  zaprzysiądz dek l a ­
r a c j ą ,  wz g l ę dem  k td i ey  d i i ś  w ła śn i e  g ło sowaę



Kiamy;  za p r zy j śc iem do pe łn o l e tn o ś c i , m iody  
m o n a r c h a  sarn ponowi łby  tę  przys ięgę .  Król 
t e r aźn i ey sz y , k ro i  n a  teraz jako r ep r eze n t a n t  
państwa. ,  byłby został  x ipźec iem O r l ea nu ,  xip- 
Źęciem,  który ź y ł  w pośród l u du ,  r k tó r e m u  do­
b rze  w iad om o ,  na e r e m  się dziś mona rch i j a  
g r u n t u j e - T e  na tu r a lne  wnioski ,  u w aż a ł by m  za 
wie lk i  środek po j ednani a ;  może  to z achowa ło ­
by F rancyę  od zawicl i rzeń,  które  by waip sku t ­
k i e m  zmian  pol i tycznych.  —  Z a d n i  duszy 
n leg ło śc ,  ż adne  osobiste dla B g rbonów  u-  
c zu c i a ,  nie powodują m n ę ,  do obs t awania za 
i ch  spr awę,  k tór a w i e m :  źe gdyby odnios ła  
t r y u m f ,  na  m n i e  pierwszego zwal i ł aby całp 
o g r om  n iechęc i .  —  N iem ar n  ja t u  na myś l i  
an i  s t a roży tnego  R zy m u  wspomnień ,  ani  do 
dz ie jów rycer s twa  l u b  męczeńs twa  odwoły ­
w ać  się p r agnę.  N i e  ogłaszani  się w y z n a w ­
cy praw boski ch króluwania ;  lecz wierzę  w 
p i cbez p i ecznp  gwa ł tow no ść  skutków r ew o lu ­
c j i ,  N i e pow o łu j ę  na w e t  u s t aw y ;—  wyobra ­
żen i a  mo j e  czerpani  z wyższego Źródła;  —  
ze sfery f i lo2o f i czney ,—  z czasów w któ rych 
j uż  życia  m o j e ,  mebęd z i e  nal eżało  do tego 
§ wiata.  —  Prz eds t awiam wpros t  xięcia ESojr- 
deau.x,  jak po t r zebę ,  która  p i l n ie ) szp  jest  
od Aey nad którp toczp się wnioskowań  a. —  
W ie i n  źe wyłpczaj ęc  to dziecte , chce ­
m y  us t a he  zasadę w ładzy  l udu  , —  dzi­
w ac t wo  starey szkoły,  które  tyle tylko do­
w od z i ,  źe  nasi starzy demokrac i ,  pod wzglę­
d e m  p o l i t y cz n y m ,  równio  jak wet er an i  roją- 
l i zm u ,  ani  k roku  naprzód n i e u c t j n i l i .  —  Ni ­
gdzi e  n iemasz  dziś de spotyzmu ;  wo lność  m e  
Z praw p o l i t y cz ny ch ,  jak w XVI I I .  w ieku  
r o z u m ia n o ;  ona raczey wyn ika  z prawa n a ­
t u r y ,  i t y m  sposobem pod każ dy m ksz t a ł ­
t e m  r zpdu oslacby się p o w i n n a ;  a nawe t  
m o n a r c h i j a ,  n i e  ty lko  tak jak rzeczpospol i -  
t a ,  lecz naw e t  od rzeczypospol i tey swobo* 
dnieyszp bydź może.  —  Atoli  n ie  jes t  Łił

czas an i  m ie jTsce w yk ład ać  kurs  pol i tyki ;  —  
chcę  poprzes tać  na tey uwadze:  źe lud k tóry 
rozs t rzyga ł  l i s  t r o n u ,  r a z em częs tokroć i 
swey wolności  loś rozs t rzygnę! ;  —  źe zasada 
dziedz ic twa  i n o n a r c h i c z n e g o , j akko lw iek  na 
pierwszy r zu t  oka n iedogodnp  zdaje się ko­
m u ;  doświadczeni e  przecież nas uczy: źe da­
l eko jest  własę iwszp ,  iak ob ie r a lność  mona r -  
ch iczna .  P r zyczyny tego sp t k moeno  u-  
derzajęce,  iź n i em a in  na w e t  potrzeby,  r oz ­
w i jać  ich obszerniey.  Dziś sobie więc
kró l a  o b i e r a c i e ; —  ale  któż waru przeszko­
d z i ,  j u t r o  ob rać  i nn e go ?  Powieci  mi , źę  
p r aw a?  A któż t o ,  jeżeli  nie wy,  jesteście 
t ych  praw t w ó r c a m i ? —  Jest  jeszcze pros t ­
szy sposób rozs t rzygn i ema  tey wętpl iwości  , 
k iedy powiec ie :  N ie cb ce m y  już starszey
l ini i  Burbonów.  —- A dla czegóż to jey nie-  
c h c e c i e ? —  Ponieważ  jes teśmy zwyc i ę zca mi ;  
m a m y  za sobp podwóyne  prawo zdobyczy.—  
Z g od a ;  więs  ogłaszacie panowan ie  w ładzy .—. 
Zac ho way c i e i  pi l nie  te  władzę,  bo jak w am  się 
za k i lka mies i ęcy zrpk wyśl iźnie;  — nic w a m  
już skargi  i żale n iepotnogę.  — Tak a  to jest  
na tu r a  ludzka.  —  Nayoświecensi  i nayspra* 
wiedli  wsi m ęż ow ie ,  n i ezawsze  się nad zwy- 
c ięz two wzni eść  u m i e j ę . — On i  byli pierwsze-  
rni , którzy wezwal i  praw na  pomoc pr ze ­
c iwko władzy;  prawa te , na całey wyższo­
ści swych  t a l entów  opar l i ;  —  a teyźe  sa- 
mey  ch w i l i ,  w której- prawda ich g ło su ,  
przez nadużyci e  władzy i oba l en i e  teyźe  , 
okazał a się j aw np ;  zwycięzcy chwyta ip  tę 
sarnę b ro ń ,  którę  dopiero co s t r z a sk a l i .—  
Niebezp i eczne  u ł a m k i  ! k łó r emi  się sp l amię  
ich r ęce ,  żadnego  im nieprzynoszpc pożytku.

Obecnę  walkę ,  na w ła sn em  polu mo ich  
p rzec iwn ików s toczy ł em.—  JNiecofałem się w  
p r ze s z ło ść ,  żeby s t a n ę ć  pod cho ręgwip  u m a r ­
ł y c h . —  Nie  jest  ona  bez c h w a ł y ,  lecz jus  
dziś jey s t a ro śc i , n ay mn ie ys ze  t chn i en i e  źy-
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chi n i e s k r z e p i .  —  I  gdyby m t r z y d z  estu p i ę ­
ciu Kapetów o d g r z e b a ć  c h c i a ł  p o p i o ł y ;  n i e -  
p o t r a b ł b y m  a n i  j e d n e g o  w ydobyć  z n i c h  p o ­

w od u  , k t ó r e g o b y  p r z y n a y m o i e y  w y s ł u c h a ć  
c h  c i a no .  —

Monarch i ja  jest f o rm ę  pol i tycznę,  k tóra nad 
w sz y s t k i e  inne  ma  dziś p ie rwszeńs two ;  bo po- 
rz ędek publ iczny i nni e ł ęczyc  z wolooscię .  VV zo- 
re.m kassandra , n apróźno i t ron i parów prze­
s t rogami  mo j em i  u t r u d z a ł e m  , teraz n ic  mi  
Więcey niepozostaje,  j ak  t ylko osięsć na szczęt- 
Łach ok rę tu  zg ru t ho t an ego  ro zb i c i e m ,  któ­
r e  daw niey tak często przepowiada łem.  —  
"VVtelkp moc  p rzyp isu j ę  n i eszczę śc iu ;  takiey 
w  m w n  ty lko  m e w i d z ę ,  k tór aby m n i e  od 
P r z >s ęgi na w ie rność  uwa ln i a ł a .  —  Nad to  
wy pada mi  przez ca ł e  życie bydź  sobie za­
wsze ró w n y m .  Po t e m  wszystk i em , com 
dla B u t b o n ó w  u c z y n i ł ,  com w sprawie  ich 
k i edy ko lw ie k  powiedz ia ł  l ub  nap i s a ł ;  s t a ł ­
by ui się dziś n ę d z n i k i e m ,  gd y m  się ich w y ­
p rzeć  mia ł  w chwi l i :  w któr ey  t rzeci  raz i 
ostatni  s ta ję  się w yg na ń cam i .

Obawa n iech  się s tanie  udz i a ł em  owych  
w spa n i a łomyś lnych  rojal i s tów,  którzy dla swey 
w ie rnośc i ,  źe tu po mi n ę  urzędy ,  grosza n igdy 
n i e pośw ięc i l i ; owych  w ie lk i ch  obrońców t ro­
n u  i o ł t a r z a ,  którzy m n i e  jeszcze n i edawno,  
r e n e g a t e m  , apostatę,  i rewolucyjoni s t ę  nazy ­
w a l i . —  Poczciwi  s ex t e rmczków p i s a r z e ,  r e ­
n eg a t  w a 9 w yz ywa !  Póydźcie  no tu  , by cho­
ciaż ty lko  j edno p r z ebę knę ć  r azem z n im 
s ł o w o ,  za n i e szczę ś l iwym P a n e m :  k tóry  was 
dobrodzi eystwy o b s y p y w a ł ,  e wyście  go w 
p rzepaść  zepchnęl i . ! -— Podżegacze zamachów 
s t an u  , gdzieźeście  się podziel i  ? Ukryl i śc ie  
s ię w ka l e ,  z k tó rego głębi  wy doby wacie  g ło­
wy,  aby n a  w ie rnych  s ł ug  k ró l ewsk ich  mio ­
t a ć  p o t w a r z e ? —- Krwawe  mi l czen i e  w as ze ,  
godne je«t w czo ra j s ze j  w y m o w y . —  W s z j -

scy ci n ieus t raszeni  r yc e r ze ,  k tó r ych  wo je n ­
ne  u k ł a d y ,  po tomków H e n r y k a  IV .  oyczyzny 
i t r onu  pozbawi ły ;  drżę teraz i c h y łk i e m  ci­
snę  się pod zas łonę  t r óykolorowey  koka rdy .  
Sz l ache tne  te  kolory,  w k tó r e  się pr zyb ie r a-  
ję,  b ron i ć  będę  ich o sób ,  lecz ha ńb y  n iepo-  

kryję .
Z  m ó w n ic y  tey podnoszęc głos o twa r to ­

ści, m e j e s t e m  up rzedzen i a ;  a żebym przez to h e ­
ro icznego  do pe łn i a ł  c zyn u .  —  Nieży j emy  już  
w  o w y c h  cza sach ,  gdzie  w y nu rze n i a  swey  
inyśl i  życi em p rzyp ł acać  t rzeba b y ł o ;  i g d y ­
byśmy w n ich  ż y l i ,  tysięc razy g ło śn i ey by m 
jeszcze p r zem awia ł .  —  Nay lepszę  p rawego  
m ęż a  t a r czę ,  jest obnażona  pierś ! —  Ale  nie ,  
P a n o w ie  mo i ;  n i e m am y  się czego o b a w i a ć ,  
ze s t rony l udu  f r a n c u z k i e g o , k tó ry  podzi ­
w iam i z całey duszy m u  s p r z y j a m . —  Dale-  
kę  n i e ch  będzie  e d e m n i e  m yś l  , a ż e b y m  n a  
ł ou i e  F r a n c y i ,  n i ezgodę chc ia ł  z a s i e wa ć ;  i 
dla tey przyczyny w m o i m  głos ie ,  s t a r a ł e m  
się u n i k a ć  t o nu  odznaczaj ącego namię tno ść .  
G d y b y m  był  w ew nę t r zn i e  p r z e k o n a n y m ,  źe 
dla spokoynośei  t rzydz ie s tu  t r z ech  mi l i onów 
l u d u ,  j ednę  dzi ec inę  z t e a t r u  pub l i cznego  Ży­
cia u su n ęć  i s zczę ś l iwszemu na us t roni ,  p r ze ­
znaczyć  t rzeba ; na tenczas  każde  słowo,  sprze- 
c iwiajęce się t y m  w id o k o m ,  u w a ż a łb y m  za 
zbrodni ę.  —  Lecz  n i e m a m  tego przekonani a.  
G dyby  p rawo  rozr zędzeni a  koronę  m o i m  by­
ł o  o d z i a ł e m , ochoczo b ym  ję  złoży ł  u  nóg  
x ięźęcia  O r l e a n u ;  lecz widzę t y lko  grób w 
mieści e S.  D y o n i z e g o ,  a n ie  t ron  u a k u j ę -  
cytn ! J ak i eko lw iek  atoli  jes t  przeznaczen ie  
w ie lkorzędcy króles twa ; n igdy jego n i ep r zy ­
jac i e lem n iebędę  , jeżel i  szczęścia oyczyzny 
mo jey  d o p e ł n i . —  Niczego m ę c e y  n i e ż ę d im  
nad  w o lność mego  sumi  n ia  i zachow an e praw;  
i ab y m  m ó g ł  u m i e r a ć  t a m ,  gdzie  n i epo d l e ­
g ło ść  i 6pokoyność  dla s iebie  z n a j d ę .  —  
Je s t e m  przec iwko d ek l a r a c j i .
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& zbierane sć skł adki  na wsparc i e r an io­
n y c h ,  wdów i s ierot  po po leg łych  w P a r y żu ,  
w dn iach  2 7 ,  28  i 29 l ipca.

N e a p o l  d.  31 Lipta . —  Dev a lgierski  z  
o r szak i em 109 osób za w in ę ł  z M a h o ń  na f r e ­
gac i e  f r au cuzk i ey  J o a n n a  ci’A r u  do tu t eyszey 
przys tani .

L O T E R Y I A  K R A I O W A .
W  413 c iągni en iu  dnia  25 Sierpnia  1830 

roku  w p rz y tomnośc i  Osób od Rzędu  do tego 
wy znaczonych  , wyci ęgni ę te  z ko ła  zostały 
n u m e r a  na s t ępuj ące  :

—  83.  ' 8.6 . 20.  50.  19. —
Przysz łe  414- c ięgmei ł ie  dnia  1 Wrześn ia  

1830 r. przypada.

Dnia  23 i 24 S ierpn ia  1830 r .
Ce na  Z.bóz różnego g a t u n k u  na T a r g u  

w Krakowie  sp r zed awa ny ch .
1. i 2. | 3.

Z ł .  gr .  Z ł .  gr .  ! Zł,Korzec

—  Pszen icy
—  Żyta
—  J ęc zm ie n i a
—  G ro ch u
—  Owsa
—  Jagi e ł
—  Rzepaku

L o n d y n  rf. 8  n e r ^ n i a .  —  Nic  n iewyró -  
wn a  uni es i en iu ,  j ak i e  on°gdy rozszerzyło  się 
po mieśc i e ,  k iedy gazet a Tim es  w t r z ec i em 
wyd an iu  swe m d o - i o s ł a ,  ze król  f r ancuzk i  
i jego rodz ina  zezwol i l i  na udan ie  się do 
C h e r b r r g a , a z t amtęd  do Angl i i ,  D o w i a ­
d u j e m y  się także z pewnego ź ród ł a ,  iź xżę  
W e l l i n g t o n ,  do ktorego doszła ta wiadomość ,
• ' w i a d c z y ł  za zgodę całego gab ine tu  , źe 
t y lko  jako p n w a t n i  osoba inoźe tu bydź 
p r z y j ę t y m . —  N ideszła dziś w iadomość  z 
Pa ryża ,  źe  x r i u  Or leans  of i a rowanę  została 
ko ro n a  F r a n c y i ,  p r zy j e mn e  t u  zrobi ła  wra ­
żen i e .  Pose ł  nasz w 1’a ryźu  lord S tuar t  de 
Ra ts ay ,  o t r z y m a ć  n r a ł  z apewn ień  e  od xcia  
Or l ea ns ,  iż sobie życzy z Angl ię  pozost awać 
w przyj aźni .  — D z ie nn ik  Giobe  u t r z y m u j e ,
Źe rzęd nasz j i k  nayspiesznięy uzna  w ładzę  
Kiężęcia O r l e a n s ;  k ró l  n a w e t  m i a ł  o świad ­
czyć ,  źe  się b yn ay m n i ey  n i echce  mieszać  w 
w e w n ę t r z n e  sprawy F rancy i .

N ie ty l ko  tu w L on dy n i e ,  a le  i po i n ­
n y c h  m i a s t a c h ,  m i an o w i c i e  w B i r m i n g h a m ,

D  O N  I E  S I E  N I E.
D n ia  1 i 2  Wrześni a  r. b.  w mieśc i e C h r zan o w ie  l i cy towane  będg stoły,  komody ,  zega­

r y ,  l i ch ta r ze  mos i eźne ,  ta l e rze  c y n o w e ,  s za fy ,  l us t r a  i t.  p.  —  D n ia  zaś 3  t. ni. i r. w m i
Krzeszowice ,  spr zedane będę sprzęty d o w e m o w e ,  t r zoda ,  i dochody z m ł y n a  na lat  t rzy pu ­
bl i cznie  za z ł a ż en i em  v a d i i , złp.  50 wydz i e r żawione  zostanę , a to o 10 z rana i o 2 z po łudn ia .

W C h rz a n o w ie  dnia  23 s ierpnia  1830 r. T o m a s z  J  ”w~,rski  Kom: Sęd.
An ton i  N e y m a n n  ex am i n u w a n y  i approbowanv den ty s t a ,  ma  honor  z a i e c c  się prze-

Swię tney Publiczność i , iż tu do Krakowa  na krótki  czas dla okazani a s n e y  zdatności  urzy-
b y ł  , ' podz iewa jęc  s i ę ,  źe r ó w n ę  tu i»k i gdzie indziev  odb .e rze  pochwa lę .

1 ) Może  on w k ró tk im  czasie wy leczyć  s z k o r b u t ,  przez co zęby się psuię , rodzi  zgn i l i znę  
w on » ch  i r ' b i  wielki  ból i n i e p r z y j ‘ mn y  zapach.

2 ) Może  l e czvc  zepsut e zęby ,  iako t o .  w y p ie k ać ,  p l o m b o w a ć ,  l ub  za l ewać  dz iu rkowa tość ,  
robi one  św ieźemi  , b i a ł e m i ,  wypędzaięc  całę  zgn i l i znę  i n i ep ry i ernny zapach

3)  Może w y i m o w a ć  z b o l a ł e  z ę b y  b a r d z o  ł a t w y m  s p o s o b e m  b e z  u s z k o d z e n i a .
4 )  Jeżel i  k t o  chce , aby mi a ł  zęby w s t a w i o D e ,  tedy ręczy,  iź moc  onych  iest odpowiedni ę  

n a tu r a ln y m .
5 )  M a ł y m  dziec iom k rzyw e  ma ię cv m  zębv,  t akow e  w k ró t k i m  czasie wy pros tować  potrafi,

Ubog i ch  dek l a ru i e  się l e czyć  bez wszelkiey zapła ty.
Mieszka w d o m u  pod N r e m  1 n  S t r adomiu  Przy Krakowie  u W.  Samel sona,

Niźev podpisany podaje  do pub l  czney wiadomości ,  iż w wsi P r ędn ik u  B ia ł ym o. r w i e r ć  
m i l i  od Krakowa ,  jes t  orow-ir p iwny i go rzelnia  ze wsze lk i emi  po rządkami  do wydzi er ża­
w ien i a  z wolney ręki  na rok j eden  l ub  więcej-.  Żvczęcy  sob-e takowej- dz ier żawy,  ze­
ch cę  się zgłos ić do podpisanego,  gdzie  b f ź ey  o w a ru n k a c h  za in for ruować  się można .

W K ranówie d. 13 sierpnia 1330 r. Karol Pacak.

23
22
13
18
8

23
28

22
21
12
17
7

22
26

24-

II: 
20 —  

20  —  

10  15 
Ib  — , 
7 151 

20  —  

24 —

4.
Zł .  gr.

19 —  
18 —  
10  —  

l a  —

19 —


